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WIELKA BRYTANIA. Znany z troski o Trzeci Świat rockowy zespół
U2 unika płacenia podatków w dotkniętej kryzysem Irlandii. Na
festiwalu  w  Glastonbury  lidera  U2  przywitało  kilkadziesiąt
tysięcy fanów i hasła: „Bono, zapłać!”.

Jak  informuje  portal  „Gazeta.pl”  protest  zainicjowała
brytyjska organizacja Art Uncut, specjalizująca się m.in. w
ochronie budżetu kultury przed cięciami podatkowymi.

Nad  kilkudziesięciotysięcznym  tłumem  w  Glastonbury  wyrósł
ogromny dmuchany balon z napisem „U pay tax 2?”. Art Uncut
twierdzi, że znany zespół rockowy unika płacenia podatków w
rodzimej Irlandii. Od czasu, gdy zniesiono tam przywileje dla
artystów,  U2  postanowiło  przenieść  swoją  działalność  do
Holandii.

Irlandia  zmaga  się  dziś  z  kryzysem  gospodarczym.  Według
organizatorów  happeningu  kwoty  jakimi  operuje  zespół,  oraz
możliwe podatki od nich płacone mogą mieć znaczny wpływ na
gospodarkę  kraju.  Szef  festiwalu  Michael  Eavis  twierdzi
natomiast, że protest był niesprawiedliwy, bo, jak podkreśla,
zespół regularnie przekazuje pieniądze na cele charytatywne.

–  Skoro  Bono  prowadzi  publiczną  kampanię  przeciwko  nędzy,
powinien się przejąć kryzysem we własnym kraju, który wpędził
w biedę tysiące jego rodaków – mówił w rozmowie z prasą jeden
z aktywistów Art Uncut.

Zdaniem  „Timesa”  członkowie  U2  są  najlepiej  zarabiającymi
muzykami na świecie. Ich łączny majątek wycenia się na 455
milionów  funtów.  Zeszłoroczną  trasę  koncertową  zespołu
obejrzało około 3 mln osób, zarobili na niej przeszło pół
miliarda dolarów. Do tego trzeba doliczyć pieniądze z płyt,
pamiątek, praw autorskich – łącznie ok. 6 mln funtów rocznie.

https://wolnemedia.net/wszyscy-artysci-to-hipokryci/


Menedżer  zespołu  U2  Paul  McGuinness,  komentując  protest,
stwierdził, że zespół jest międzynarodową organizacją i płaci
podatki w wielu miejscach na całym świecie.

Warto odnotować, że PR-owsko dobrze widziana troska o Trzeci
Świat  jest  nierzadko  wygodnym  pretekstem,  by  nie  zauważać
bolesnych problemów na własnym podwórku i nie brać ich na
własne barki.
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